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Fatalny Lewandowski? \13

MMA w Białym Domu \13

Kobieca siła, tradycja 
i serce regionu \8

Spełniła swój 
amerykański sen \9

Muzyczne Orły dla książki 
o kobietach w kulturze \6

Joanna Chmielewska 
– wydanie krytyczne \7
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Nobel Forum og-
łoszono w ponie-
działek nazwiska 
laureatów Na-

grody Nobla z  medycyny: 
Mary E. Brunkow, Freda 
Ramsdella i Shimona Saka-
guchiego. To oni pokazali, 
że nasz układ odpornościo-
wy ma własnych strażników 
— komórki T regulatorowe 
— którzy pilnują w organi-
zmie porządku.

— Mówiąc prosto: odpor-
ność jest jak armia. Musi 
walczyć z wrogiem, ale nie 
może strzelać do swoich 
—  mówi ze Sztokholmu 
Robert Szaj. —  Laureaci 
wyjaśnili, jak działa hamu-
lec bezpieczeństwa. Dzięki 
temu wiemy, jak uchronić 
organizm przed własnym 
atakiem — dodaje.

Tym hamulcem są T-regi, 
czyli limfocyty T regulato-
rowe. A ich instrukcją ste-

ruje gen FOXP3. Kiedy ta 
instrukcja jest uszkodzona, 
układ odpornościowy gubi 
się i zaczyna niszczyć włas-
ne tkanki.

— Ta wiedza jest już 
przekładana na leczenie 
—  podkreśla Robert Szaj. 
—  Badacze próbują tak 
kierować odpornością, by 
po przeszczepach nie trze-
ba było tłumić całej odpo-
wiedzi lekami. Chodzi o to, 
by organizm zaakceptował 
nowy narząd i jednocześnie 
nie stał się bezbronny wo-
bec infekcji — wyjaśnia.

Pacjent po przeszczepie 
dostaje zwykle silne leki 
przeciwodrzutowe. Jeśli 
nauczymy się wzmacniać 
T-regi, będzie mniej skut-
ków ubocznych.

— Warto dodać, że ta 
nagroda łączy dwie szkoły 
myślenia — mówi nasz roz-
mówca. —  Kilka lat temu 

świat zachwycił się immu-
noterapią onkologiczną, 
która odpuszcza hamulce, 
by komórki odpornościo-
we silniej atakowały raka. 
Dzisiejszy Nobel dotyczy 
drugiej strony medalu: gdy 
trzeba przyhamować, by 
nie zrobić sobie krzywdy 
— stwierdza.

Wczorajsze ogłoszenie 
laureatów to dopiero począ-
tek tygodnia noblowskiego. 
We wtorek ogłoszenie lau-
reatów z fi zyki. W środę do-
wiemy się, kto zostanie lau-
reatem tegorocznego Nobla 
z chemii, a w czwartek, kto 
otrzyma literackiego Nobla. 
W piątek zostanie ogłoszo-
ny laureat Pokojowej Na-
grody Nobla. A za tydzień 
swój wielki dzień przeżyją 
badacze ekonomii.

Robert Saj w  rozmowie 
z nami przypomina, że ogło-
szenie i wręczenie Nobla to 
dwie różne uroczystości. 
Medale i  dyplomy zosta-
ną wręczone 10 grudnia, 
w rocznicę śmierci Alfreda 
Nobla. Nasz rozmówca jest 
w Sztokholmie na ogłosze-
niu laureatów Nobla po raz 
piąty. Po raz trzeci relacjo-
nuje to wydarzenie dla „Ga-
zety Olsztyńskiej”.

Trzy lata temu, gdy współ-
tworzył i  prowadził TVP 
Nauka, Polacy mogli oglą-
dać zarówno ogłoszenia, jak 
i grudniową ceremonię wrę-
czenia nagród. Polska była 
wtedy w gronie nielicznych 
państw, które pokazały ca-
łość. W tym roku transmisji 
w telewizji nie będzie.

W swoich koresponden-
cjach Robert Szaj często 
wraca do atmosfery, która 
wyróżnia tydzień noblow-
ski. To prostota, punktual-
ność i szacunek dla słowa. 
Jest też nieformalna giełda 
typów. Naukowcy i dzien-

nikarze półżartem obsta-
wiają, kto wygra.

W tym roku wielu stawia-
ło na immunologię w medy-
cynie, ale nikt z rozmówców 
Roberta Szaja nie wskazał 
dokładnie trójki: Mary E. 
Brunkow, Freda Ramsdel-
la i Shimona Sakaguchiego.

— Dlatego powstrzymamy 
się przed próbą przewidywa-
nia, kto uzyska kolejne nagro-
dy w tym tygodniu — mówi 
Robert Szaj. — Zamiast zga-
dywać, lepiej słuchać uzasad-
nień i patrzeć, jak te decyzje 
wpłyną na przyszłość świata 
i naszą codzienność — dodaje.

JAN BERDYCKI

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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OBWIESZCZENIE

 REKLAMA 

„Gazeta Olsztyńska” kolejny raz 
relacjonuje tydzień noblowski 

wprost ze Sztokholmu, gdzie jest 
nasz stały czytelnik Robert Szaj, 
znany popularyzator wszelkiej 

wiedzy i twórca TVP Nauka. Wczoraj 
ogłoszono pierwszy werdykt. Jest 

Nobel z medycyny dla Brunkow, 
Ramsdella i Sakaguchiego.

POLSKIE NOBLE 

Maria Skłodowska-Curie — fi zyka, 1903 (z P. Curie i H. Bec-

querelem) — badania nad promieniotwórczością; chemia, 

1911 — odkrycie polonu i radu i badanie tych pierwiastków

Henryk Sienkiewicz — literatura, 1905 — proza historyczna 

(„Quo vadis”, „Trylogia”)

Władysław Reymont — literatura, 1924 — „Chłopi”

Czesław Miłosz — literatura, 1980 — poezja i esej

Lech Wałęsa — pokojowa, 1983 — przywódca „Solidarności”

Wisława Szymborska — literatura, 1996 — poezja

Olga Tokarczuk — literatura, 2018 (nagroda przyznana 

w 2019 r.) — „za wyobraźnię narracyjną”.

Mary E. Brunkow Shimon Sakaguchi Frederick J. Ramsdell
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S
prawa dziury pod 
Wysoką Bramą 
sięga 2012 roku. 
Wówczas zespół 

kierowany przez archeo-
loga Adama Mackiewicza 
odsłonił fundamenty po-
chodzącej z II połowy XIV 
wieku rondeli, czyli wieży 
obronnej usytuowanej 
w okolicach Wysokiej Bra-
my w Olsztynie. Jednak od 
tamtego czasu niewiele 
się zmieniło. Najbardziej 
rzucały się w oczy drzewa, 
które stopniowo z różnych 
stron murów wyrastały 
ponad powierzchnię. We-
wnątrz przechodnie zrobili 
sobie śmietnisko. Zmianę 
tej sytuacji zapowiadał 
prezydent Olsztyna Robert 
Szewczyk, deklarując, że 
dziura zostanie zasypana. 
W  tej sprawie w  sierpniu 
podpisano umowę na dofi -
nansowanie z samorządem 
województwa. 

Reprezentacyjne 
wejście na Stare Miasto
Teraz przyszedł czas na 

ważny ruch. – Ogłaszamy 
przetarg na zagospodaro-
wanie dziury pod Wyso-
ką Bramą, które pozwoli 
wreszcie uporządkować 
ten teren i nadać mu nowy 
charakter –  mówi Robert 
Szewczyk, prezydent Ol-
sztyna, i dodaje: – Dziura 
pod Wysoką Bramą to te-
mat, który wraca w rozmo-
wach o mieście. I słusznie, 
bo to ważne miejsce, które 
zasługuje na dobrą zmianę. 
To nie jest zwykła dziura 
– to średniowieczne relik-
ty rondeli, to mury, które 
trzeba będzie zabezpieczyć 
zgodnie ze sztuką kon-
serwatorską, sklepienia, 
które trzeba odtworzyć, 
zakonserwować, zinwen-
taryzować i dopiero wtedy 
będzie można w odpowied-
ni sposób zasypywać. Sam 
etap konserwatorski jest 
szacowany na około 300 
tysięcy złotych. 

Ratusz otrzymał na ten 
cel ponad 2,4 miliona zło-
tych dofi nansowania, a cał-
kowita wartość inwestycji 
wynosi ponad 2,8 miliona 
złotych. Co powstanie za te 
pieniądze? Zniknie ogro-
dzenie, stare oświetlenie, 
zniszczone nawierzchnie, 
przebieg zasypanych frag-
mentów będzie widoczny 
na powierzchni dzięki od-

tworzeniu murów. Dojdzie 
do tego nowa nawierzchnia 
chodników, oświetlenie 
LED, podświetlenie Wy-
sokiej Bramy i zagospoda-
rowanie otoczenia zielenią. 

– Prace będą trwały 11 
miesięcy.  Powstanie tu 
piękny kawałek Olsztyna, 
piękny plac, przestrzeń. 
Zyskamy reprezentacyjne 
wejście na Stare Miasto, 

a dziura przestanie w koń-
cu straszyć. Nie możemy 
utrzymywać tej tymczaso-
wości –  stwierdza prezy-
dent Olsztyna. 

Czas na ul. Nowobałtycką
Ze swojej strony wła-

dze Olsztyna szykują się 
do jednej z  największych 
i najważniejszych inwesty-
cji drogowych ostatnich 

lat w Olsztynie. To budowa 
ul. Nowobałtyckiej. Będzie 
miała około 5 kilometrów 
długości. Zakres prac jest 
bardzo duży. Obejmuje on 
choćby budowę wiaduktu 
drogowego nad linią ko-
lejową oraz podziemnego 
przejścia w ciągu ul. Kanar-
kowej. Inwestycja oznacza 
również ustawienie aku-
stycznych ekranów. Pojawi 
się także zupełna nowość 
drogowa w  Olsztynie. To 
przeciwolśnieniowe ekrany, 
czyli specjalne urządzenia, 
które służą do ogranicza-
nia negatywnych skutków 
odbijania się słonecznego 
światła. W przypadku za-
stosowania obu rodzajów 
ekranów mieszkańcy ob-
szarów znajdujących się 
w  pobliżu dróg mogą li-
czyć na lepsze warunki do 
życia, ponieważ zmniejszy 
się nasłonecznienie i hałas 
powodowany przez ruch 
drogowy. Przy okazji bu-
dowy ul. Nowobałtyckiej 
powstaną m.in. ścieżki 
rowerowe, nowe skrzyżo-
wania, zatoki autobusowe, 
sygnalizacje świetlne, a na-
wet miejsca kontroli po-
jazdów dla policji i innych 
służb. Na planowaną od 
dawna ul. Nowobałtycką 
czekają kierowcy, którzy 
korzystają z ul. Bałtyckiej. 
Jest ona dwupasmowa 
tylko na odcinku od ronda 
OKS do okolic skrzyżo-
wania z ul. Rybaki. Nowy 
przebieg drogi wojewódz-
kiej nr 527 ma znacząco 

wpłynąć na miasto i  jego 
obszar funkcjonalny także 
ze względu na wyprowa-
dzenie lokalnego i ponadlo-
kalnego ruchu w kierunku 
węzła obwodnicy miasta 
Olsztyn-Południe, który 
usprawnia dojazd do drogi 
ekspresowej S7. 

Przetarg na budowę ul. 
Nowobałtyckiej został 
rozpisany w  lipcu. Właś-
nie został rozstrzygnięty. 
Zamówienie cieszyło się 

dużym zainteresowaniem. 
Najniższą cenę zapropo-
nowała firma Budimex 
Budownictwo z Warszawy 
–  184,31 miliona złotych. 
Nieco droższa była oferta 
spółki Mirbud ze Skier-
niewic, która opiewała na 
188,74 miliona złotych. 
Firma Intop z  Warszawy 
zaproponowała wykona-
nie inwestycji za 199,568 
miliona złotych, a konsor-
cjum fi rm Aldesa z Warsza-
wy i Madrytu – za 196,094 
miliona złotych. Mostostal 
Warszawa wycenił swoje 
prace na ponad 206,659 
miliona złotych, natomiast 
Trakcja SA, również z War-
szawy, zaproponowała cenę 
208,975 miliona złotych. 
Ostatecznie z  powodów 
formalnych odrzucono 
najtańszą ofertę. – W prze-
targu na budowę ul. Nowo-
bałtyckiej wybrano ofertę 
fi rmy Mirbud. Podpisanie 
umowy odbędzie się po 
uprawomocnieniu się tego 
rozstrzygnięcia. Zaraz po 
tym wykonawca przystąpi 
do prac bez zbędnej zwłoki 
– mówi Patryk Pulikowski, 
rzecznik ratusza. 

Wartość inwestycji sza-
cowana jest na około 240 
milionów złotych, z czego 
dofi nansowanie wyniesie 
176 milionów złotych.

OLSZTYN 
KOŃCZY 

Z DZIURĄ 
POD 

WYSOKĄ 
BRAMĄ
– Ogłaszamy przetarg na 

zagospodarowanie dziury pod Wysoką 
Bramą, które pozwoli wreszcie 

uporządkować ten teren i nadać 
mu nowy charakter – mówi Robert 

Szewczyk, prezydent Olsztyna.

84825otbr-a-M

administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 572) i art. 11d ust. 5 i ust. 6 ustawy 
z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 311) zawiadamia 

-

Rozbudowa drogi powiatowej nr 1491N po-

-

-

 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych jw.  
-
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PIĘTNAŚCIE LAT 
POMOCY I DOBRA

Z 
pomysłem założenia fundacji pomagającej lu-
dziom w potrzebie Teresa Malec nosiła się od 
dawna. Postanowiła, że urzeczywistni swoje ma-

rzenie po przejściu na emeryturę. I tak się też stało. 
Fundacja Łatwiej Razem od 15 lat udowadnia, że 
razem rzeczywiście łatwiej się pomaga.

„Fundacja przecież powinna mieć jakiś lokal. Mie-
liśmy przy ul. Gałczyńskiego w Olsztynie lokal, który 
wynajmowaliśmy na działalność gospodarczą. Decy-
zja założycielki była szybka. To będzie lokal funda-
cji. Oczywiście czynsz na koszt założycielki, trochę 
własnych mebli, a że mieszkaliśmy blisko, to własno-
ręcznie je przenieśliśmy, resztę od różnych instytu-
cji, które się wtedy likwidowały. Takie były początki” 
– wspominał kilka lat temu początki działalności mąż 
Teresy Malec. 

A potem trzeba było zakasać rękawy. We współpracy 
z olsztyńskim Bankiem Żywności fundacja przez kilka 
lat z rzędu przygotowywała dla potrzebujących rodzin 
z okolic Olsztyna paczki z okazji Bożego Narodzenia, 
Wielkanocy, dla dzieci z okazji Dnia Dziecka, ale i bez 
okazji, bo taka była po prostu potrzeba. 

7 października 2025 roku 
fundacja obchodzi 
swoje 15-lecie. Jej 
działalność od 
początku jest 
głęboko za-
korzeniona 
w regionie 
warmiń-
sko-ma-
zurskim. 
T e r a z 
d z i a ł a 
tutaj i  w 
Zachod-
n i o p o -
morskiem. 
Jak pod-
kreśla Teresa 
Malec, to Ol-
sztyn i Warmia są 
jej sercem i miejscami, 
gdzie wszystko się zaczęło.

Dzisiaj w działania fundacji zaangażowanych jest 
około 40 osób. „Nasze działania są całkowicie spo-
łeczne – nikt z nas nie pobiera wynagrodzenia. Po-
magamy, bo wiemy, że dobro wraca” – czytamy na 
stronie Łatwiej Razem. 

Od 15 lat fundacja udowadnia, że pomaganie nie 
zna granic – ani tych geograficznych, ani pokolenio-
wych. Wspiera osoby chore, samotne, ubogie, wyklu-
czone społecznie, a także rodziny w trudnej sytuacji. 
Prowadzi zbiórki żywności i odzieży, wspiera edu-
kację.

Bo Łatwiej Razem zajmuje się nie tylko materialną 
pomocą potrzebującym, ale angażuje się też w działa-
nia społeczne. Pomaga na przykład seniorom, organi-
zując dla nich wsparcie w środowisku ich zamieszka-
nia czy pomoc prawną. Angażuje się też w działania 
na rzecz integracji lokalnych społeczności czy orga-
nizowanie samoobsługowych bibliotek w Olsztynie. 

Łatwiej Razem to społeczność ludzi dobrej woli, 
którzy od 15 lat udowadniają, że razem rzeczywiście 
jest łatwiej. OPRAC. IH

HASŁO SEZONU: 
DAJ MI SWÓJ CZAS! 

Z
a tydzień,13 listo-
pada,  OTL będzie 
świętował swoje 
72 urodziny, bo 

powstał w  zamierzchłym 
1953 roku jako Stowa-
rzyszenie Teatru Kukło-
wego Ziemi Warmińsko-
-Mazurskiej „Czerwony 
Kapturek”. Swoją obecną 
nazwę nosi od 1986 roku. 

A jak to wygląda dzisiaj? 
Zacznijmy od paru liczb. 
W minionym sezonie OTL 
zagrał 394 spektakle, co 
oznacza wzrost o 41 pro-
cent w  porównaniu do 
sezonu 2023/2024. Teatr 
przyciągnął 36 427 wi-
dzów, czyli o  25 procent 
więcej niż poprzednio. 

Sprzedaż biletów 
i  spektakli przynio-

sła 944 144 zł, co 
stanowi wzrost 

o  40 procent. 
OTL przygo-
tował siedem 
premier, o  75 
procent wię-
cej niż w  po-
p r z e d n i m 
sezonie. Po 10 

latach prze-
rwy do Olsztyna 

powrócił też wa-
kacyjny Między-

narodowy Festiwal 
Wyobraźni i Możliwości 

Teatru Lalek „Anima”. 
I powrócił z sukcesem, bo 
przyciągnął niemal cztery 
tysiące widzów.

Udany sezon
Było też inne powody do 

radości. OTL w  sezonie 
2024/2025 został uznany 
za najlepszy teatr w Pol-
sce w  ankiecie miesięcz-
nika „Teatr”. „Olsztyński 
Teatr Lalek wymieniony 
dwukrotnie w  rankin-
gu »Najlepszy, najlep-
sza, najlepsi« w  sezonie 
2024/2025 miesięcznika 
»Teatr«. Dominik Gac 
uznał OTL za najlepszy 
teatr w Polsce minionego 
sezonu »za imponującą 
ofensywę repertuarowo-
-projektową nowej dy-
rekcji«. Anna Pajęcka 

uznała, że OTL za mojej 
dyrekcji jest największą 
nadzieją po minionym se-
zonie” – napisał w lipcu na 
FB Tomasz Kaczorowski, 
który kieruje teatrem od 
września 2024 roku. 

Wrzesień OTL rozpoczął 
od spektakli „Zmień się” 
i  „Niesamowite przygody 
skarpetek”. W  paździer-
niku teatr wystawi „Nie-
bieskiego pieska”, „Kres-
kę”, „Balladynę” i „Krawca 
Niteczkę”. W  listopadzie 
pokaże „Balladynę”, „Dzie-
wiątą planetę”, „Mamu-
-Ty”, „Wampira” i  „Na 
Warmii… dawno, dawno 
temu”. W grudniu widzo-
wie obejrzą „Dziadka do 
orzechów” oraz „Od ucha 
do ucha”. Wybrane pokazy 
będą towarzyszyć cyklowi 
„Spektakl z  Mikołajem”. 
Szczegółowy repertuar do 
końca stycznia 2026 roku 
znajduje się na stronie 
teatru: https://teatrlalek.
olsztyn.pl.

Hasło sezonu artystycz-
nego 2025/2026 brzmi 
„Daj mi swój czas!”. Przy-
pomina ono o  wartości 
czasu, który można po-
święcić sobie nawzajem. 

Aktorzy teatru zapraszają 
najmłodszych widzów, 
którzy dopiero odkrywają 
świat, oraz dorosłych, któ-
rzy szukają odpowiedzi na 
pytania o to, kim jesteśmy 
i dokąd zmierzamy. Teatr 
prowadzi projekty eduka-
cyjne i prezentuje dostępne 
dla wszystkich spektakle, 
tworząc włączającą i goś-
cinną przestrzeń.

Scena na Piętrze
W sezonie 2025/2026 

OTL przygotuje pięć pre-
mier. Pierwsze dwie zosta-
ną pokazane w listopadzie 
2025 roku. 8 listopada te-
atr zaprezentuje sceniczną 
premierę muzycznego hitu 
„Dziewiąta planeta” w re-
żyserii Zuzanny Łuczak-
-Wiśniewskiej. 

Drugą premierę, „Wam-
pira” na motywach 
Władysława Reymonta 
w reżyserii Tomasza Kaczo-
rowskiego, zaplanowano 
na 21 listopada. Spektakl 
zainauguruje działalność 
nowej Sceny na Piętrze. 
Bohaterowie sztuki zma-
gają się z  nudą, wikłają 
w  wampiryczne relacje 
wysysające ostatnie emo-

cje i eksplorują świat lon-
dyńskich seansów spiryty-
stycznych w poszukiwaniu 
ekstremalnych wrażeń 
i resztek metafi zyki. Spek-
takl powstaje w konwencji 
pastiszu horroru.

„Idzie nowe. Dosłow-
nie. Pracujemy nad no-
wym spektaklem. Będzie 
trochę strasznie, trochę 
śmiesznie. Z  pewnością 
lalkowo. Zainauguru-
jemy nim działalność 
nowej sceny w  Olsztyń-
skim Teatrze Lalek. Po 
raz pierwszy dla teatru 
lalek tekst napisał Łu-
kasz Staniszewski. Sce-
nografię zaprojektowała 
Kasia Leks, a  muzykę 
skomponował Miłosz 
Sienkiewicz. W obsadzie 
Agnieszka Harasimowicz 
Agnieszka Roszko, Hono-
rata Mierzejewska-Miko-
sza i Roman Wołosik. Pre-
miera 21 listopada 2025 
roku” – zaprasza Tomasz 
Kaczorowski. Zaprasza 
dorosłych i młodzież, bo 
spektakl jest realizowany 
w  ramach projektu „Ol-
sztyński Teatr Lalek dla 
dorosłych 2025-2027”.
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Po raz pierwszy dla teatru lalek tekst napisał Łukasz Staniszewski, który wydał 
ostatnio między innymi książeczkę „Demony Warmii i Mazur”
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Na pchlim targu przy al. 
Sybiraków w Olsztynie 
handluje od 200 do 

400 osób. Można tam kupić 
niemalże wszystko, w tym ar-
tykuły spożywcze. Cieszy się 
on niesłabnącą popularnoś-
cią. To prawdziwa kopalnia 
skarbów. Od początku za-
kładano, że organizowany od 
2013 r. pchli targ będzie adre-
sowany do prywatnych osób, 
które chcą sprzedać używane 
ubrania, sprzęty czy meble, 
a nie do osób prowadzących 
działalność gospodarczą. 

Do przenosin flumarku 
dojdzie  prędzej czy póź-
niej. Wszystko przez pomysł 
miasta na zagospodarowanie 
terenów przy al. Sybiraków. 
Powstać ma na nich Olsztyń-
skie Centrum Piłki Nożnej. 
Ma ono składać się z czterech 
pełnowymiarowych boisk. 
Do tego dochodzi zaplecze 
techniczne plus parkingi. 
Miasto chce, aby to tam mło-
dzi piłkarze trenowali.

Teren przy al. Sybiraków 
stał się własnością miasta 

w  2015 r. w  wyniku wy-
miany gruntów z Polskimi 
Kolejami Państwowymi. 
Kolejarze dostali w zamian 
tereny przy dworcu głów-
nym i w koszarach przy ul. 
Jagiellońskiej. Pieniądze na 
realizację pierwszego etapu 
budowy Centrum przy al. 
Sybiraków są już zapisane 
w budżecie. Miasto ma na 
ten cel ponad 30 mln zł. 
W tej sprawie przygotowy-
wany jest przetarg. 

Sprawa przyszłości flu-
marku interesuje wielu 
mieszkańców. Z tymi z Za-
torza spotkał się właśnie 
prezydent Robert Szewczyk. 
— Flumark jest nie tyle zja-
wiskiem handlowym, co 
kulturowym w  naszym ol-
sztyńskim wydaniu i wiele 
osób bardzo nam go za-
zdrości. Natomiast jest to 
stadion Warmii. Będziemy 
inwestować w  niego pod 
kątem dzieci i  młodzieży 
— mówi prezydent Olsztyna. 
— To oznacza, że ten rok fl u-
mark dokończy przy al. Sy-

biraków. Musimy znaleźć 
nową przestrzeń. Dysku-
tujemy o dwóch miejscach. 
To jest albo Grunwaldzka 
(targowisko —  red.), albo 
Kolejowa. 

Z  funkcjonowaniem flu-
marku przy ul. Grunwal-
dzkiej nie byłoby żadnego 

problemu, bo ten zawsze 
odbywa się w  niedziele. 
A w tym czasie targowisko 
jest puste. — Na którą lokali-
zację się zdecydujemy, to nie 
chcę przesądzać. Osobiście 
byłbym za Kolejową, ale to 
rozwiązanie generowało-
by bardzo duże problemy. 

W związku z tym przestrze-
nią najbardziej przygotowa-
ną dziś do takiego handlu 
jest Grunwaldzka — infor-
muje Szewczyk. 

Poszczególne lokalizacje 
analizowano pod kątem 
m.in. przeznaczenia terenu, 
sprawy dostępności miejsc 
postojowych czy kosztów, 
które miałby ponieść orga-
nizator fl umarku. 

— Jak wszyscy wiemy, 
dobiega końca działalność 
fl umarku na Warmii. Więk-
szość naszych klientów to 
mieszkańcy Zatorza. Kole-
jowa brana była pod uwagę 
ze względu na nich właśnie 
—  mówi prowadzący zato-
rzański fl umark Jan Bis. 

Ale nie chce optować za 
konkretną lokalizacją. — Je-
żeli większość mieszkańców 
będzie za nią, to ja też będę 
za — stwierdza Bis. 

Jeżeli chodzi o  teren przy 
ul. Kolejowej, to budki han-
dlowe wzdłuż torów zostały 
ustawione w 1976 r. Oferta 
była różnorodna: od mody 

damskiej i męskiej po złot-
nictwo, usługi szewskie i ra-
chunkowe. W latach świet-
ności —  głównie w  drugiej 
połowie lat 80. XX w. — przy 
ul. Kolejowej można było 
praktycznie kupić wszystko. 
Obecnie miejsce to świeci 
pustkami. Pozostał jeden 
zniszczony pawilon. 

— Flumark to nasza pereł-
ka — mówi Mirosław Arczak, 
olsztyński radny z Zatorza. 
— Nie powinniśmy jej wy-
puścić. W  przypadku jego 
lokalizacji przy ul. Grunwal-
dzkiej trzeba pamiętać, że 
w przyszłym roku w ramach 
olsztyńskiego budżetu oby-
watelskiego to miejsce czeka 
gruntowny remont. Czy to 
oznacza, że fl umark wpro-
wadzimy na plac budowy?

Niewykluczone, że jeszcze 
w  tym tygodniu ratuszowi 
urzędnicy spotkają się z prze-
wodniczącymi osiedlowych 
rad, aby ci przedstawili swo-
je opinie na temat propozycji 
nowych lokalizacji fl umarku. 

GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

MIASTO WSKAZUJE 
NOWĄ LOKALIZACJĘ 

FLUMARKU 
Niewykluczone, że olsztyński fl umark będzie 

znajdować się w Śródmieściu. 
Taką lokalizację zaproponowały władze miasta.
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MUZYCZNE ORŁY DLA 
KSIĄŻKI O KOBIETACH 

W KULTURZE 

DZIECIŃSTWO 
SPĘDZONE 

W WIELKIEJ BRYTANII 
ZMIENIŁO MOJĄ 

OSOBOWOŚĆ

M
iss Polonia 2025 
urodziła się 
w  Wielkiej 

Brytanii i  tam 
spędziła kil-
kanaście lat 
życia. Maja 
Todd uważa, 
że tamtejszy 
system eduka-
cji i dorastanie 
w  gronie ró-
wieśników po-
chodzących z róż-
nych stron świata 
stworzyły solidny fun-
dament, z którego do tej 
pory korzysta. Dzięki tym do-
świadczeniom docenia różnorodność kultur i tradycji, 
doskonale posługuje się językiem angielskim i szybko 
nawiązuje kontakty z obcokrajowcami.

— Dzieciństwo spędzone w Wielkiej Brytanii zmie-
niło wiele rzeczy w mojej osobowości. Jestem przez 
to bardzo otwarta na nowe kultury, na poznawanie 
ludzi, bo jednak szkoła podstawowa w Anglii jest inna 
niż w Polsce i oprócz tego różnorodność osób w klasie 
jest totalnie inna niż tutaj. Więc to wiele zmieniło 
— mówi Maja Todd.

Miss Polonia wierzy, że te doświadczenia okażą się 
też niezwykle przydatne podczas kolejnych konkursów 
piękności, tym razem organizowanych na arenie mię-
dzynarodowej.

— Myślę, że to mi pomoże na Miss Świata, bo tam 
będzie ponad 100 kobiet z różnych krajów, z różnych 
państw, więc to jest jedna rzecz. Poza tym to też ję-
zykowo mi bardzo pomogło, bo jednak angielski to 
mój pierwszy język i bez tej przeprowadzki bym tego 
nie miała — podkreśla.

Po powrocie do Polski Maja Todd mieszkała w Ka-
towicach. Jak wspomina, na początku trudno jej było 
zaadaptować się do nowych warunków. Musiało więc 
minąć trochę czasu, by mogła efektywnie funkcjono-
wać w nowym otoczeniu.

— Powróciłam do Polski, jak miałam 13 lat, prawie 
14, i przez to, że to jest zwykle jeden z trudniejszych 
czasów w okresie dorastania, to nie był on łatwy. Bar-
dzo się cieszyłam, żeby poznać bliżej moją polską ro-
dzinę od strony mamy, ale jednak nie było to łatwe, 
żeby poznać totalnie nową grupę koleżanek, znajo-
mych i też przyzwyczajenie się do polskiego systemu 
edukacyjnego nie było dla mnie łatwe. Ale wiele to 
mnie nauczyło i myślę, że wzmocniło mnie jako osobę 
— dodaje.

Maja Todd podkreśla, że jej największą pasją jest 
muzyka, szczególnie bliskie są jej brzmienia soul 
i R&B. Od najmłodszych lat trenowała też pływanie, 
a zdobyte umiejętności wykorzystuje jako wykwalifi -
kowana ratowniczka wodna.

 NEWSERIA.PL
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K o n k u r s 
„Muzyczne 

Orły” to prestiżowy 
konkurs organizo-
wany przez Funda-

cję „Muzyka do Po-
tęgi”, wspólnie m.in. 

z Filharmonią Łódzką 
im. Artura Rubinsteina, 

Stowarzyszeniem Autorów 
ZAiKS i Polskim Centrum 
Informacji Muzycznej. Ini-
cjatywa honoruje wybitne 
osiągnięcia artystyczne, 
naukowe i  edukacyjne 
w  dziedzinie muzyki po-
ważnej, a jego główną na-
grodą w  poszczególnych 
kategoriach jest brązowa 
statuetka przedstawiają-
ca dyrygenta, zaprojek-
towana przez rzeźbiarza 
Marka Stan-
kiewicza.

Ur o c z y s t a 
gala z wręcze-
niem nagród 
odbyła się 
w  Filharmo-
nii Łódzkiej 
20 września 
2025 roku. 
Ocenione zo-
stały osiąg-
nięcia za rok 
2024. W  ka-
tegorii polska 
wieloautorska publikacja 
naukowa lub popularno-
naukowa nagroda została 
przyznana książce pt. „Mu-
zyka kobiet. Kobiety w mu-
zyce” pod redakcją Ilony 
Dulisz i  Joanny Schiller-
-Rydzewskiej, wyd. UWM.

— Jest to publikacja wie-
loautorska, która jest re-
zultatem 50. Konferencji 
Muzykologicznej Związku 
Kompozytorów Polskich. 
Ta konferencja odbyła się 
we wrześniu 2021 roku 
na UWM i była współor-
ganizowana m.in. przez 

nasz Insty-
tut Muzyki 
—  wyjaśnia 
dr hab. Ilo-
na Dulisz, 
prof. UWM, 
jedna z  re-

daktorek nagrodzonej 
publikacji. — Zapropono-
wana tematyka dotyczy-
ła obecności i  znaczenia 
kobiet w  szeroko pojętej 
kulturze muzycznej. Te-
mat spotkał się wówczas 
z naprawdę ogromnym za-
interesowaniem muzyków, 
teoretyków muzyki i muzy-
kologów. Owocem tego za-
interesowania jest książka 
wydana w  2024 r. w  Wy-
dawnictwie Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego.

Książka zawiera 22 
teksty autorów, którzy 

reprezentują różne środo-
wiska i ośrodki muzyczne 
w Polsce.

— Mamy autorów z aka-
demii muzycznych w Byd-
goszczy i  w Krakowie, 
z  Instytutu Sztuki PAN 
w Warszawie, z Uniwersy-
tetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, z Uniwersyte-
tu Jagiellońskiego, z Uni-
wersytetu Muzycznego 
Fryderyka Chopina, z Uni-
wersytetu Warszawskie-
go. Ja reprezentuję nasz 
Uniwersytet. Podejście 
do kobiet w muzyce w tej 
książce jest bardzo różno-
rodne, poczynając od sfery 
fi lozofi cznej aż po aspekty 
socjologiczne — wyjaśnia 
prof. Dulisz. I  dodaje, że 
publikacja i została wyso-
ko oceniona w recenzjach 

wydawniczych m.in. przez 
wybitnych muzykologów.

Nagroda przyznana w kon-
kursie „Muzyczne Orły” jest 
zdaniem redaktorki książki 
kolejnym dowodem, że pub-
likacja i podjęta w niej tema-
tyka jest ważna i wypełnia 
pewną lukę.

— Książka ujmuje róż-
ne formy aktywności, 
obecności i  udziału ko-
biet w  kulturze muzycz-
nej w środowisku polskim 
i zagranicznym. Odnosi się 
do historii kobiet często 
zupełnie zapomnianych 
albo mało znanych, które 
miały i mają istotny wpływ 
na rozwój życia muzycz-
nego, zarówno w zakresie 
wykonawstwa, kompozycji, 
pedagogiki muzycznej jak 
i ról społecznych. Publika-
cja porusza tematykę zwią-
zaną z twórczością kompo-
zytorską kobiet, zarówno 
dawną, jak i współczesną. 
W artykułach ujęto wiele 
wątków badawczych, m.in. 
tematykę feministyczną 
w  muzyce. Wiele aspek-
tów z  zakresu muzykolo-
gii feministycznej nadal 
pozostaje niezbadanych, 
więc temat musi być ciągle 
aktualizowany — mówi dr 
hab. Ilona Dulisz. I dodaje, 
że w książce niektóre infor-
macje pojawiają się po raz 
pierwszy, więc dzieło ma 
wartość poznawczą.

Dr hab. sztuk muzycz-
nych Ilona Dulisz, prof. 
UWM pracuje w  Insty-
tucie Muzyki UWM. Jest 
muzykologiem i  germa-
nistką. Jej praca doktor-
ska i habilitacja związane 
były z twórczością Feliksa 
Nowowiejskiego. Członkini 
m.in. Polskiego Towarzy-
stwa Muzyki Współczesnej 
i Związku Kompozytorów 
Polskich Sekcji Muzykolo-
gicznej. ŹRÓDŁO: UWM

Książka, którą współredagowała dr hab. Ilona Dulisz z Instytutu Muzyki UWM, 
została nagrodzona w Międzynarodowym Konkursie „Muzyczne Orły”. 

Publikacja porusza obecność kobiet w kulturze muzycznej.

Anna Wysocka
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T
ym razem nie bę-
dzie ani słodko, ani 
wesoło. Tym razem 
zmieniam podejście 

i zamiast roztkliwiać się nad 
zaletami charakteru oraz 
walorami humoru w  po-
wieściach idolki — zamie-
rzam nieco ten jej wizeru-
nek podrapać, nadszarpnąć, 
zepsuć. Tak w oczach włas-
nych, jak i reszty społeczeń-
stwa.

Nic z kryształu
Kryształowa nie była i też 

sama nigdy ani się z  taką 
akurat autopromocją nie 
obnosiła, ani kryptorekla-
mą nie posługiwała. Prze-
ciwnie — raczej była wobec 
siebie krytyczna, i dotyczyła 
ta krytyka zarówno wyglądu 
fi zycznego, jak cech charak-
teru, a nawet zachowania. 
Dość powiedzieć, że raz 
jeden — a było to w czasie, 
gdy jeszcze zarabiała na 
życie kreśleniem, a nie pi-
saniem —  zwolniła które-
goś ze swoich szefów z  tej 
przykrej czynności i  sama 
z  siebie przyznała, że jest 
„głupia kur.a”. 

Nie miała też najlepsze-
go zdania o  własnym ma-
cierzyństwie. I  nie chodzi 
bynajmniej o te publicznie 
wygłaszane stwierdzenia, 
że specjalistką w  tej dzie-
dzinie absolutnie nie jest. 
Do ostatnich dni swoich 
oczyma duszy będę widzieć 
te krew w żyłach mrożące 
sceny ze służewieckiego 
toru wyścigowego, kiedy 
to zaparł się na jej względy 
jakiś malec, czym oczywi-
ście z miejsca naszą idolkę 
zaczął wyprowadzać z rów-
nowagi. Nie ma co mówić 
—  porę wybrał najgorszą 
ze wszystkich, bo prze-
szkadzać Chmielewskiej na 
wyścigach —  to jest duża 
zbrodnia. Tymczasem ma-
lec niewiele się wyścigami 
przejmował —  jemu cho-
dziło o  przykucie uwagi 
Chmielewskiej. I idę o duży 
zakład, że raczej nie był jej 
zagorzałym czytelnikiem 
— raczej zaparł się na samą 
osobowość. No i różne sztu-
ki wyprawiał, a ona twardo 
ni to udawała niedostępną, 
ni to po prostu taka posta-
nowiła być. I co? I koniec był 
taki, że mały, z jednej stro-
ny nieograniczony w swojej 
pomysłowości na podryw, 
z drugiej — zdeterminowany 
absolutnie na śmierć i życie, 

posunął się do tego, że spró-
bował wziąć do ust truchło 
końskiej (bo to było na Słu-
żewcu) muchy…! 

I dopiero wtedy ją tknęło! 
Dopiero wtedy postanowi-
ła malca otwarcie zauważyć 
i zareagować!

No rzeczywiście. Macie-
rzyństwo ominęło Chmie-
lewską jeszcze szerszym 
łukiem niż pedanteria — to 
ostatnie też wyznała zresz-
tą otwarcie i bez karabinu 
przy głowie. Zapominalskim 
przypominam jej mokotow-
skie mieszkanie i  świetlik, 
który Jerzy miał zabić jakąś 
dyktą, żeby nie świeciło jej 
po oczach…

Literatura odarta 
z geniuszu
Jako dość aktywna człon-

kini kliku facebookowych 
grup, w tym fanów Chmie-
lewskiej (konkretnie to się 
nazywa Joanna Chmielew-
ska — Fan i Fun Club) oraz 
Fanów Komedii Kryminal-
nych natrafi łam ostatnio na 
wpis, zawierający żywe cyta-
ty z recenzji książek idolki, 
zapisanych krótko po ich 
wydaniu. Dobrze. Może i to 
są te książki najpierwsze, 
a nie oszukujmy się — sam 
Szekspir też nie napisał 
„Makbeta” lub „Snu nocy 
letniej” w zaraniu żywota… 
Ale jednak taki okrzyczany 
„Lesio”…?

Żeby nie być gołosłowną 
— a cytaty przytaczam bez 
przeróbek —  taki „Klin” 
(pierwsze wydanie 1964) 
w  zestawieniu z  „Wszyscy 
jesteśmy podejrzani” (1966) 
Jerzy Siewierski skomento-
wał poniższymi słowy:

„Bardzo nieufnie zabra-
łem się do czytania tej 
książki. Dwa lata temu 
Joanna Chmielewska 
sprawiła mi (a także wielu 
tysiącom miłośników »kry-
minałków«) bardzo brzyd-
kiego psikusa. Napisała 
wówczas zabawną powieść 
»Klin«. Namotała w  niej 
niesamowicie skompli-
kowaną historyjkę, której 
— wbrew wszelkim przyję-
tym w dziedzinie »krymi-
nałków« regułom — nie ra-
czyła w zakończeniu książki 
ani rozwinąć, ani wyjaśnić.”

O osławionym „Lesiu” 
(1973) Roch Borski napisał: 
„Na przykład w pierwszym 
zdaniu pierwszego rozdzia-
łu części pierwszej: »Lesio 
Kubajek postanowił sobie, 
że zamorduje personal-
ną«. I Lesio usiłuje zbrod-
ni dokonać przy pomocy 
gronkowców wyhodowa-
nych w  lodach. Rzecz jest 
śmieszna i z życia, a czytel-
nik może się lodami weselić 
przez trzydzieści stron, po 
czym dostaje niestrawności. 

Bywa. Gdyby te trzydzieści 
stron nieco wyżąć, powsta-
łaby zgrabna nowelka, ale 
autorka zamierzyła napisa-
nie powieści...”

Z kolei „Romans wszech 
czasów” (1975) wzbudził 
w  Michale Łukaszewiczu 
takie uczucia: „Źle się dzie-
je z autorką »Całego zdania 
«. Już w »Lesiu« zaczęło się 
coś psuć. Zawiniła chyba, 
chwalona kiedyś u tej pisar-
ki, skłonność do rozbawia-
nia czytelnika sobą. (...) Co 
innego jest jednak głównym 
mankamentem tej książki. 
Gdyby usunąć z niej wszyst-
kie dłużyzny i miejsca prze-
gadane, z  jej trzystu stron 
pozostałaby może połowa 
albo połowa połowy.”

Zatem jedno z dwóch: albo 
się wtedy ludzie bardziej 
znali na literaturze, a sama 
Chmielewska jeszcze nie 
uwiodła rzeszy czytelni-
ków —  albo jako młodsze 
pokolenia łatwiej daliśmy 
się jej uwieść, a i z krytycz-
nym czytelnictwem bardziej 
u nas krucho…?

Bo — przyznaję to szcze-
rze i też bez karabinu przy 
skroni — akurat te pierw-
sze książki Chmielewskiej 
stanowią dla mnie kanon 
absolutny i jakakolwiek ich 
krytyka uchodzi w  moich 
oczach za szarganie święto-
ści! Moim skromnym zda-
niem „Lesio” i niejaka jego 
kontynuacja, czyli „Dzikie 
białko” (1990) bawią mnie 
akurat do łez, o wyciekach 
innych płynów fi zjologicz-
nych nie wspominając. Nie 
wiem. Być może to ja mam 
wybrakowane poczucie hu-
moru —  podobnie zresztą 
jak dla niektórych autorka, 
więc jak dla mnie to nawet 
komplement. 

A jeśli już mam być szcze-
ra — to psuć się pisarstwo 
Chmielewskiej zaczęło 
na „Wszelkim wypadku” 
(1993). Do dziś pamiętam 
podekscytowanie, z którym, 
nabywszy książkę, wpad-
łam do domu. I do dziś nie 
jestem w  stanie wyrzucić 
z pamięci uczucia niedosy-
tu, rozczarowania, zawie-
dzionych nadziei i jakoś tak 
właśnie nadszarpniętego 
wizerunku bóstwa, który 
niezmiennie towarzyszy mi 
od przeczytania tej książki. 
Niech pęknę, ale obiecuję 
wkrótce spróbować dru-
gi raz. Może perspektywa 
tamtej trzynastolatki była 

niewystarczająca i jako do-
rosła kobieta docenię walo-
ry lektury?

Męskim wzrokiem
Sukces Joanny Chmielew-

skiej, zarówno kasowy, jak 
i czytelniczy, w dużej mierze 
wynikał z faktu, że onegdaj 
ludzie czytali na potęgę. 
I  pani Chmielewska, jed-
na z najbardziej płodnych 
polskich pisarek, zapewne 
znakomicie to rozumiała. 
Niewątpliwie miała swój 
styl i  pokaźną grupę fa-
nów, którzy pochłaniali jej 
kolejne powieści. Ale czy 
przetrwała próbę czasu? 
Na myśl przychodzi mi Ju-
liusz Kaden-Bandrowski, 
przedwojenny gwiazdor 
pióra, o którym poza histo-
rykami w zasadzie nikt już 
nie pamięta. 

„Lesia” przeczytałem, 
niejako na polecenie sym-
patycznej koleżanki, acz-
kolwiek nie porwał mnie. 
Oczywiście doceniam ję-
zykową zręczność pisarki 
i  osobliwe poczucie hu-
moru, ale w  literaturze, 
jak w życiu. Albo masz do 
kogoś serce, albo nie. Nie-
mniej jednak z  sympatią 
myślę o wszystkich, którzy 
czytają cokolwiek.

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Współautor („Męskim wzro-

kiem”): Michał Mieszko Podolak

JOANNA 
CHMIELEWSKA, 

WYDANIE 
KRYTYCZNE

Owszem, o Joannie Chmielewskiej — jakich by ona emocji 
nie budziła we mnie samej oraz w reszcie społeczeństwa 
– ja mogę zawsze i wszędzie. A już zwłaszcza, gdy przypada 

któraś ze związanych z nią rocznic. Dziś mija 12 lat od jej śmierci…
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K
oło Gospodyń Wiej-
skich „Stradunianki” 
ze Stradun koło Ełku 
to nie tylko grupa 

aktywnych kobiet, ale praw-
dziwa wizytówka lokalnej 
energii, serdeczności i  pa-
sji. Od lat panie ze Stradun 
pielęgnują to, co w  naszej 
regionalnej kulturze naj-
piękniejsze –  tradycyjne 
smaki, rękodzieło i  ciepło 
wspólnego działania. Ich 
praca i zaangażowanie spra-
wiają, że o Straduniankach 
słychać nie tylko w gminie, 
ale i w całym województwie 
warmińsko-mazurskim.

Działalność koła łączy 
tradycję z nowoczesnością. 
Wszystko zaczęło się od kil-
ku kobiet, które postanowiły 
zadbać o to, by wiejskie oby-
czaje, przepisy i rękodzieło 
nie zniknęły z codziennego 
życia. Z czasem inicjatywa 
przerodziła się w  tętniącą 
energią wspólnotę, która 
dziś reprezentuje Straduny 
na licznych festynach, kier-
maszach i konkursach kuli-
narnych.

Na ich stołach królują po-
trawy, które pachną domem 
i dzieciństwem – tradycyjne 
dania warmińsko-ma-
zurskie, swojskie wypieki, 
nalewki oraz przetwory 
przygotowywane z sercem. 
Każdy, kto choć raz odwie-
dził stoisko Stradunianek, 
wie, że nie sposób przejść 
obok niego obojętnie –  tu 
wszystko dopracowane jest 
z miłością, od smaku po wy-
strój. Nic więc dziwnego, że 
panie wielokrotnie zdoby-
wały nagrody i wyróżnienia 
w konkursach, m.in. w pre-
stiżowym plebiscycie „Na-
sze Kulinarne Dziedzictwo 
– Smaki Regionów”.

Sukcesy na dożynkach 
i kobieca duma
W ostatnich latach Stra-

dunianki stały się stałym 
i bardzo lubianym elemen-
tem dożynek gminnych 
oraz wojewódzkich. Ich sto-
isko zawsze przyciąga tłumy 
–  kolorowe, dopracowane 
i pachnące tradycyjnymi po-
trawami. Podczas tegorocz-
nych dożynek wojewódzkich 
w Olsztynku panie zdobyły 3. 
miejsce w kategorii stoisko, 
co jest kolejnym dowodem 
na ich talent, pracowitość 
i  ogromne serce wkładane 
w każde przedsięwzięcie.

— To dla nas jeszcze 
większy powód do radości, 

ponieważ w województwie 
działa ponad 1000 Kół Go-
spodyń Wiejskich, a  tylko 
12 z nich zostało zakwali-
fikowanych do tego cu-
downego wydarzenia. Być 
w tym gronie – to zaszczyt, 
a zdobyć podium – to speł-
nienie marzeń! To już 7 lat, 
odkąd uczestniczymy w tym 
wyjątkowym święcie plo-

nów. Choć w naszej gminie 
Ełk często nie czujemy się 
docenione, zawsze idziemy 
naprzód z podniesioną gło-
wą i ogromną pasją — cie-
szyły się Stradunianki.

Takie sukcesy cieszą, ale 
jeszcze bardziej cieszy to, 
że Stradunianki potrafi ą 
wokół siebie jednoczyć 
społeczność. Ich dzia-
łalność to nie tylko kon-
kursy i  wyróżnienia, ale 
też wspólne gotowanie, 
przygotowania, rozmowy 
i  śmiech –  to, co buduje 

więzi i sprawia, że życie na 
wsi tętni radością i ruchem.

Ewelina Truszkowska 
– serce Stradunianek
Nie sposób mówić o Stra-

duniankach bez wspo-
mnienia o Ewelinie Trusz-
kowskiej –  założycielce 
i  wieloletniej przewod-
niczącej koła. To kobieta 

o  wielkiej energii i  chary-
zmie, która zaraża innych 
entuzjazmem do działania. 
Jak mówią same członki-
nie koła:

— Nasza Ewelina już dru-
gi raz zdobyła koronę Miss 
Województwa podczas Fe-
stiwalu Polska od Kuchni 
w Iławie! To dla nas ogrom-
ny powód do dumy – Ewe-
lina to nie tylko piękna 
i utalentowana kobieta, ale 
także założycielka i wielolet-
nia przewodnicząca naszego 
KGW, która dziś jako radna 
powiatowa wciąż wspiera 
nas z ogromnym zaangażo-
waniem. Dzięki niej nasze 
KGW odnosi sukcesy nie 
tylko kulinarne – pokazuje-
my, że potrafi my błyszczeć 
na wielu płaszczyznach! 
— podsumowują koleżanki 
ze Stradunianek.

Ewelina Truszkowska to 
przykład osoby, która po-
trafi  połączyć społeczne za-
angażowanie z działalnoś-
cią publiczną. W ostatnich 
wyborach samorządowych 
zdobyła mandat radnej po-
wiatu ełckiego. Jako człon-
kini i przewodnicząca kilku 
komisji –  m.in. Rodziny, 
Zdrowia i Pomocy Społecz-
nej – działa na rzecz miesz-
kańców całego regionu, 
wspierając inicjatywy spo-
łeczne, kulturalne i eduka-
cyjne.

Kobiety, które 
zmieniają swoją wieś
Historia Stradunianek to 

historia kobiet, które nie 
boją się działać, brać spraw 
w swoje ręce i tworzyć coś 
wspólnie. To one poka-
zują, że Koła Gospodyń 
Wiejskich to dziś nie tyl-
ko strażniczki tradycji, ale 
także animatorki kultury, 
liderki społeczne i promo-
torki regionu.

Dzięki takim kobietom 
Straduny, gmina Ełk i nasz 
region są miejscem, w któ-
rym tradycja spotyka się 
z nowoczesnością, a wspól-
na praca przynosi radość 
i dumę całej społeczności.

Stradunianki udowadnia-
ją, że siła tkwi w jedności, 
a pasja i serce potrafi ą prze-
nosić góry. Ich historia po-
kazuje, że wieś to nie tylko 
pola i gospodarstwa, ale też 
przestrzeń, w której dzieje 
się wiele dobrego – z inicja-
tywy kobiet, które nie boją 
się działać z  uśmiechem 
i odwagą. TOM

KOBIECA 
SIŁA, 

TRADYCJA 
I SERCE 

REGIONU
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Wszystko zaczęło się od kilku kobiet, 
które postanowiły zadbać o to, by 

wiejskie obyczaje, przepisy i rękodzieło 
nie zniknęły z codziennego życia. 

Z czasem inicjatywa przerodziła się 
w tętniącą energią wspólnotę, która 

dziś reprezentuje Straduny na licznych 
festynach, kiermaszach i konkursach 

kulinarnych.
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— Jesteś absolwentką 

polonistyki, a w łódzkiej 

fi lmówce ukończyłaś 

kierunek związany z fi lmem 

animowanym i efektami 

specjalnymi. Dziś, tworząc 

fi lmy animowane, połączy-

łaś te dwie dziedziny.

— Tak, rzeczywiście tak się 
stało. Połączyłam literaturę 
i  obraz –  dziś zajmuję się 
reżyserią fi lmów animowa-
nych, piszę scenariusze. Mó-
wię zarówno obrazem, jak 
i  słowem, i właśnie w  tych 
dziedzinach najbardziej 
się spełniam.

— Podczas WAMA Film 

Festival twój fi lm „She Cat 

Him” został nominowany do 

Nagrody Jana Machulskie-

go w kategorii „Najlepszy 

scenariusz”. Czy widzisz, że 

zainteresowanie animacją 

w Polsce rośnie?

— Myślę, że tak. Polska 
animacja długo skupiała się 
głównie na formie, mniej na 
opowiadaniu historii. Z bie-
giem czasu animacja stała 
się także formą wypowiedzi 
artystycznej adresowaną do 
dorosłych. Powstają fi lmy 
animowane z fabułą, z dialo-
gami, z tematami trudnymi, 
ironią czy wulgaryzmami, 
jako środkiem ekspresji bo-
haterów – i to jest popular-
ne również w komercyjnych 
produkcjach. To medium 
służy kulturze popularnej 
w  opowiadaniu o  poważ-
nych sprawach i problemach 
współczesności, nie opiera 
się tylko na formie. Dlatego 
cieszę się, że zostałam nomi-
nowana do Nagrody imienia 
Jana Machulskiego właśnie 
w  dziedzinie scenariusza 
– bo to nie jest powszechne 
zjawisko, by doceniony zo-
stał scenariusz fi lmu animo-
wanego. Mimo że ,,She Cat 
Him” jest zabawny i można 
go traktować jako kino słu-
żące rozrywce, moją intencją 
było także skłonić widza do 
refl eksji, do zatrzymania się, 
rzucenia światła na istotne 
dla mnie tematy. I  widzę, 
że to się udało – wiele osób 
mówiło mi po seansie: 
„Skąd wiesz, jak jest u nas 
w domu?” (śmiech).

— „Ona Kot i On” – bo tak 

brzmi polski tytuł „She Cat 

Him” – opowiada o proble-

mach pary w średnim wieku, 

Annie i Dawidzie. To historia 

o oczekiwaniach, presji i ste-

reotypach. Czy od początku 

wiedziałaś, że o tym chcesz 

opowiedzieć?

— Ten pomysł chodził za 
mną już od dłuższego cza-
su. Chciałam stworzyć fi lm 
skierowany do konkretnej 
grupy wiekowej, rezonują-

cy z ich wyzwaniami. ,,She 
Cat Him” został pomyślany 
jako pilot serialu i  tryptyk 
jednocześnie. Tworząc to 
uniwersum nie chciałam 
skupiać się na wielkich 
ludzkich dramatach, raczej 

pokazać 
p e w n e 
zjawisko 
społeczne. 
Zależało mi, 
by mówić o tym, co 
jest frustrujące i spędza sen 
z powiek ludziom w wieku 
średnim –  o  presji oczeki-
wań, o stereotypach, które 
wciąż funkcjonują, o braku 
narzędzi komunikacji. To 
obserwacja pewnego po-
kolenia – relacji, zmian ge-
neracyjnych. Chciałam, by 
widz mógł się w tym fi lmie 
przejrzeć i powiedzieć: „Nie 
tylko ja tak mam”. Scena-
riusz fi lmu powstawał wios-
ną 2019 roku, ale te tematy 
wciąż są aktualne. Po poka-
zach często dostawałam in-
formacje zwrotne w postaci 
podziękowań, że zwracam 
uwagę na problem trudno-
ści komunikacji w związku. 
W pewnym sensie to taka 
instrukcja, jak nie przeży-
wać relacji (śmiech).

— Dzięki temu fi lmowi 

trafi łaś aż do Hollywood. To 

marzenie fi lmowców z całego 

świata. Jak do tego doszło?

— To rzeczywiście ciekawa 
historia. Film miał premierę 
na Festiwalu Polskich Fil-
mów w Chicago, gdzie otrzy-
mał Nagrodę Młodego Jury, 
następnie brał udział w wie-
lu innych polskich i  zagra-
nicznych festiwalach, a  rok 
po premierze pokazano go 
w Los Angeles. To było coś 
niesamowitego! Byłam tam 
z  mężem, Maćkiem, przez 
osiem dni. Mój fi lm wyświet-
lano w  El Portal Theatre, 
prawie stuletnim miejscu, 
nazywanym Perłą w  Koro-
nie Północnego Hollywood. 
Uczestniczyłam w  bankie-

tach, na których uczestniczy-
li również celebryci – trochę 
dziwnie się czułam, bo więk-
szości nie znałam (śmiech), 
ale sama oprawa i miejsce ro-
biły ogromne wrażenie. Czu-
łam się, jakbym sama grała 
w fi lmie. A odbiór? To było 
bardzo poruszające – ludzie 
zatrzymywali mnie, dzięko-
wali, przeprowadziłam wie-
le inspirujących rozmów. Za-

uważyłam, że moje fi lmy 
są dobrze odbierane 

w Stanach i w Ka-
nadzie. Tak 

było również 
z  moim fil-

m e m 
dyplomo-
wym „Ostat-
ni pokój”. Wygląda na to, 
że moje poczucie humoru 
– ironiczne, czasem balansu-
jące na granicy – dobrze trafi a 
w tamtejszą wrażliwość.

— Spełniłaś amerykański 

sen, ale swoje fi lmy two-

rzysz tutaj – w Olsztynie.

— Tak, moje produkcje 
powstają w  Olsztynie, ale 
oczywiście nie tworzę ich 
sama –  stoi za mną cały 
zespół wspaniałych ludzi, 
z  którymi współpracuję 
zdalnie. Scenariusz „She 
Cat Him” powstawał tutaj, 
tutaj też tworzyłam anima-
cje i dokonywałam korekt. 
Da się pracować w Olszty-
nie, choć trzeba też podró-
żować. Spotkania, wymiana 
doświadczeń, uczestnictwo 
w wydarzeniach – to nieod-
łączna część pracy fi lmow-
ca. Dzięki temu można się 
rozwijać i poznawać nowych 
ludzi. Ostatnio otrzymałam 
stypendium Marszałka Wo-
jewództwa Warmińsko-
-Mazurskiego, co również 
bardzo mnie cieszy.

— W ramach tego stypen-

dium realizujesz projekt 

„Kafl owe memy z Warmii 

i Mazur”. Brzmi intrygująco. 

Na czym polega ten projekt?

— To projekt, który 
bardzo mnie inspiru-
je. W  Szczytnie, gdzie się 
urodziłam, jest świetna 
kolekcja starych kafl i. Fa-

scynowały mnie już w  la-
tach dziewięćdziesiątych 
(śmiech), widziałam w nich 
podobieństwa do plansz ko-
miksu – przedstawiają sce-
ny z codziennego, ówczes-
nego życia: ktoś się bawi, 
ktoś pije piwo, ktoś tańczy 
z niedźwiedziem (śmiech), 
ktoś inny komuś spuszcza 
manto; ale także jest tam 
sporo motywów mocno ory-
ginalnych, jak mrówkojad 
na drzewie czy jednorożec 
ze świńskim łbem. To właś-
ciwie takie komiksy sprzed 
wieków! Te kafl e z mojego 
dzieciństwa mocno za-
padły mi w  pamięć, więc 

postanowiłam nadać im 
współczesny kontekst. 

Tworzę ilustracje in-
spirowane tymi mo-
tywami i planuję, by 
projekt przerodził się 
również w animację.

— Twoje życie rzeczywi-

ście kręci się wokół fi lmu 

– twój mąż, Maciej, też jest 

fi lmowcem.

— Tak, Maciek jest fi lmo-
znawcą i  dokumentalistą, 
a także fotografem, bardzo 
mnie wspiera. Nasze życie 
jest pełne projektów, inspi-
racji. Często rozmawiamy 
o swoich pomysłach i jeste-
śmy dla siebie pierwszymi, 
najbardziej krytycznymi od-
biorcami – to ogromnie po-
maga. Maciej również miał 
swój udział w  produkcji 
„She Cat Him”, był kolory-
stą. W listopadzie jego fi lm 
dokumentalny ,,Punkt Pod-
parcia” będzie prezentowa-
ny w na festiwalu w Gironie.

— Jakie masz teraz plany?

— Obecnie skupiam się 
na budowaniu uniwersum 
Anny i  Dawida, rozwijam 
ich historie. Myślę też o tym, 
by opowiedzieć historię op-
artą na motywach wspo-
mnianych kafl i.

— Twój fi lm zobaczyła 

już publiczność na całym 

świecie, ale też w Olsztynie. 

Niedługo znów pojawi się 

w Planecie 11. Seans zapla-

nowano na 30 października. 

— Tak, bardzo się cieszę, 
że fi lm, który objechał świat, 
mogą zobaczyć także olszty-
nianie. Publiczność tutaj re-
aguje niezwykle żywiołowo 
– to dla mnie ogromna sa-
tysfakcja i potwierdzenie, że 
to, co robię, ma sens.
KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ

CIESZĘ SIĘ, 
KIEDY WIDZ 

POWIE: 
NIE TYLKO JA 

TAK MAM
Jej fi lm „She Cat Him” był 

pokazywany w Hollywood, zdobył 
też uznanie jury WAMA Film Festival. 
Rozmawiamy z Martą Chyłą-Janicką 
– reżyserką i scenarzystką fi lmową, 
laureatką nagród w dziedzinie fi lmu 

animowanego, scenariuszy i dialogów.

Marta Chyła-Janicka – absolwentka Szkoły 

Filmowej w Łodzi, specjalność: fi lm animowany. 

Ukończyła także polonistykę ze specjalizacją 

teatralną na Uniwersytecie Warmińsko-Mazur-

skim. Reżyserka, scenarzystka, script doctor 

i animatorka. Interesuje ją tematyka trudnych 

relacji i tożsamości w gatunku dramedy. Człon-

kini Stowarzyszenia Filmowców Polskich.

eprasa.pl ea7dd0723b
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WWW.POZEGNANIA.NET

28919opb1-C-340-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

Szukasz 

Klientów?

tel. 885 998 201
mp-xxpo-7491b-M

RÓŻNE

sprzedam

BORNITY � NARYBEK karpia 

NIERUCHOMOŚCI

do wynajęcia

KAWALERKA wysoki standard 

POKÓJ

PRACA

dam pracę

31225otbr-d -G

OFERUJEMY:

DOM POGRZEBOWY OLSZTYN-DYWITY

115425opb1-a-M

115625opb1-a-M

115825opb1-a-M

115125opb1-a-M

116125opb1-a-M

(J 11,25) 

116225opb1-a-M

115325opb1-a-M 116325opb1-a-M

Szanowny Panie 

Adamie Kubuj 

116025opb1-a-M

Panu  Jackowi 

614619opb1-k-M

US UGI 

POGRZEBOWE

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

W , napr ka�)

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

r

2

2
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JAK ZDETRONIZOWAĆ SABALENKĘ?

TENIS\\\ Biało-
rusinka Aryna 
Sabalenka, która 
od 21 października 
2024 r. nieprzerwa-
nie zajmuje pozycję 
liderki światowego 
rankingu, w ponie-
działek rozpoczęła 
łącznie 59. w karierze tydzień na szczycie tego zestawienia. 
Iga Świątek zatrzymała się na 125 tygodniach jako numer 
jeden na liście WTA.
Dwudziestoczteroletnia raszynianka jako pierwsza Polka 
w historii zadebiutowała w roli liderki rankingu 4 kwietnia 
2022 r., kiedy zastąpiła Australijkę Ashleigh Barty, która kilka 
tygodni wcześniej ogłosiła rozbrat ze sportem. Prowadzenie 
utrzymała przez 75 tygodni, a straciła je 11 września 2023 r. 
na rzecz Sabalenki. Po ośmiu tygodniach wróciła na szczyt 
i była liderką przez 50 kolejnych.
Ranking WTA opracowywany jest od 3 listopada 1975 r. przez 
Women’s Tennis Association, organizację prowadzącą zawo-
dową rywalizację kobiet.
Tenisistką, która najdłużej była na czele – przez 377 tygodni 
– pozostaje Niemka Steffi  Graf.

KLASYFIKACJA LIDEREK RANKINGU WTA TOUR WEDŁUG 
DŁUGOŚCI PROWADZENIA (kolejno: imię i nazwisko, liczba 
tygodni na pierwszym miejscu, data pierwszego dnia na czele)

 1. Steffi  Graf (Niemcy)     377 17 sierpnia 1987 r.
 2. Martina Navratilova (USA) 332 10 lipca 1978 r.
 3. Serena Williams (USA)    319  8 lipca 2002 r.
 4. Chris Evert (USA)    260  3 listopada 1975 r.
 5. Martina Hingis (Szwajcaria)    209 31 marca 1997 r.
 6. Monica Seles (USA)     178 11 marca 1991 r.
 7. Iga Świątek (Polska)     125  4 kwietnia 2022 r.
 8. Ashleigh Barty (Australia)   121 24 czerwca 2019 r.
 9. Justine Henin (Belgia)   117 20 października 2003 r.
10. Lindsay Davenport (USA)   98 12 października 1998 r.
11. Caroline Wozniacki (Dania)    71 11 października 2010 r.
12. Simona Halep (Rumunia)   64  9 października 2017 r.
13. Aryna Sabalenka (Białoruś)    59 11 września 2023 r.
14. Wiktoria Azarenka (Białoruś)    51 30 stycznia 2012 r.
15. Amelie Mauresmo (Francja)   39 13 września 2004 r.
16. Angelique Kerber (Niemcy)    34 12 września 2016 r. 
17. Dinara Safi na (Rosja)     26 20 kwietnia 2009 r.
18. Naomi Osaka (Japonia)     25 28 stycznia 2019 r.
19. Tracy Austin (USA)    21  7 kwietnia 1980 r.
  Maria Szarapowa (Rosja)    21 22 sierpnia 2005 r.
21. Kim Clijsters (Belgia)    20 11 sierpnia 2003 r.
22. Jelena Jankovic (Serbia)   18 11 sierpnia 2008 r.
23. Jennifer Capriati (USA)   17 15 października 2001 r.
24. Ana Ivanović (Serbia)     12  9 czerwca 2008 r.
 Arantxa Sánchez Vicario (Hiszpania) 12  6 lutego 1995 r.

PAP/RED.

D
o mety w  miejsco-
wości Guilherand-
-Granges (depar-
tament Ardèche) 

Niewiadoma dojechała 
z  inną Holenderką, uty-
tułowaną Anną van der 
Breggen, która na ostatnich 
metrach nie podjęła walki 
o srebro.

Trzydziestojednoletnia za-
wodniczka z podhalańskiej 
Ochotnicy Górnej wywal-

czyła już trzeci medal mi-
strzostw Europy, imprezy 
o stosunkowo krótkiej histo-
rii. Co ciekawe, po wszystkie 
sięgnęła we Francji, a dwa 
poprzednie w  Bretanii. 
W  2016 roku w  pierwszej 
edycji ME elity w Plumelec 
zdobyła srebro, przegrywa-
jąc tylko z... van der Breg-
gen, a  w 2020 w  Plouay 
sięgnęła po brąz, fi niszując 
za Holenderką Annemiek 

van Vleuten i Włoszką Elisą 
Longo Borghini.

W sobotę Vollering zdo-
była dziewiąty złoty medal 
ME dla Holandii w tej kon-
kurencji, a siódmy z rzędu. 
Zwycięską passę Holen-
derek przerwała jedynie 
Włoszka Marta Bastianelli 
w 2018 roku.

Wyścig rozstrzygnął się 
na siedmiokilometrowym 
podjeździe Col de Saint-Ro-
main-de-Lerps, ze szczytem 
36 kilometrów przed metą. 
Podczas wspinaczki Poma-
rańczowe podyktowały tak 
mocne tempo, że z przodu 
utrzymały się tylko Volle-
ring, van der Breggen, Nie-
wiadoma i Longo Borghini. 
Tuż przed szczytem zaata-
kowała Vollering i pierwsza 
rozpoczęła zjazd z niewiel-
ką przewagą nad swoją ro-
daczką i Polką oraz bardziej 
spóźnioną Włoszką.

Do mety nic się już zasad-
niczo nie zmieniło oprócz 
kryzysu Longo Borghini, 
którą doścignęła druga 
grupa. Przewaga Vollering 
rosła. Próbowała ją gonić 
Niewiadoma, mając na 
plecach drugą z Holenderek, 
która nie dawała jej zmian.

Ostatecznie zwyciężczyni 
wyprzedziła Polkę o  1:18. 
Van der Breggen, czy to ze 
zmęczenia, czy z  poczucia 
przyzwoitości, nie walczyła 
już z Polką o srebrny medal. 
Trzydziestopięcioletnia 
mistrzyni olimpijska z Rio 
de Janeiro (2016), która 
powróciła w  tym roku do 
ścigania po trzyletniej prze-
rwie, zadowoliła się brązem.

– Pojechałyśmy jako dru-
żyna świetny wyścig. Chcia-
łam zaatakować wcześnie, 
czułam się mocna. Jestem 
z siebie dumna – powiedzia-
ła w rozmowie z Eurospor-
tem Vollering.

Dwudziestoośmioletnia 
triumfatorka jest dosko-
nale znana Niewiadomej. 
W  2024 roku stoczyły ze 
sobą niesamowity pojedy-
nek podczas Tour de France, 
który Polka wygrała z prze-
wagą... czterech sekund.

W ubiegłorocznych mi-
strzostwach Europy w Belgii 
na trzecim stopniu podium 
stała Daria Pikulik. W sobo-
tę srebrna medalistka olim-
pijska na torze nie wystar-
towała, ponieważ zmaga się 
z problemami zdrowotnymi.

PAP/RED.

NA NIĄ 
ZAWSZE 
MOŻNA 
LICZYĆ

KOLARSTWO\\\ Katarzyna 
Niewiadoma zdobyła srebrny medal 

mistrzostw Europy we Francji w wyścigu 
ze startu wspólnego. Zwyciężyła po 
samotnym fi niszu Holenderka Demi 

Vollering, która podtrzymała wspaniałą 
passę Pomarańczowych w tej imprezie.

WYNIKI WYŚCIGU ZE STARTU WSPÓLNEGO 
ELITY KOBIET (116,1 KM):
 1. Demi Vollering (Holandia)                2:57:53
 2. Katarzyna Niewiadoma (Polska) strata 1:18
 3. Anna van der Breggen (Holandia) 1:24
 4. Elise Chabbey (Szwajcaria) 2:31
 5. Franziska Koch (Niemcy)
 6. Juliette Labous (Francja)   ten sam czas
...
31. Dominika Włodarczyk (Polska) strata 9:12
  . Marta Lach (Polska)                nie ukończyła
  . Karolina Perekitko (Polska)        nie ukończyła
  . Nikol Płosaj (Polska)              nie ukończyła
  . Kaja Rysz (Polska)                 nie ukończyła
  . Agnieszka Skalniak-Sójka (Polska)  nie ukończyła
  . Natalia Krześlak (Polska)          nie ukończyła 

Omar Bravo w ostatnich 
miesiącach kilkukrot-
nie miał wykorzystać 

seksualnie nastolatkę.
Prokuratura dysponuje 

także materiałami, z któ-
rych wynika, że mógł do-
puszczać się podobnych 
czynów także w przeszłości. 
Podejrzany został aresz-
towany podczas operacji 

w gminie Zapopan i wkrót-
ce ma stanąć przed sądem.

Bravo zasłynął, grając jako 
napastnik w Chivas de Guada-
lajara, gdzie został najlepszym 
strzelcem w  historii klubu. 
Grał również w reprezentacji 
Meksyku na igrzyskach olim-
pijskich w Atenach w 2004 
roku i mistrzostwach świata 
w Niemczech w 2006 roku.

Prokuratura zapowie-
działa kontynuację śledz-
twa. Agencji AP nie udało 
się skontaktować z praw-
nikiem piłkarza. Na In-
stagramie Omara Bravo 
niektórzy jego fani wyrazili 
smutek, inni zaś stwierdzi-
li, że był ich idolem i mają 
nadzieję, że zarzuty okażą 
się nieprawdziwe. PAP/RED.

BRAVO, MEKSYK 
I ZBRODNIA

PIŁKA NOŻNA\\\ Meksykańskie władze poinformowa-
ły o aresztowaniu 45-letniego byłego reprezentanta 
kraju Omara Bravo pod zarzutem wykorzystywania 

seksualnego dzieci.

Katarzyna 
Niewiadoma
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 REKLAMA 

W
  najbliższych la-
tach w całej Polsce 
powstanie szereg 

nowoczesnych obiektów 
sportowych. Ministerstwo 
Sportu i Turystyki ogłosiło 
pierwsze rozstrzygnięcia 
w ramach „Programu roz-
woju infrastruktury spor-
towej w  województwach” 
–  edycja 2025. Niniejszy 
program ministerstwo re-
alizuje wespół z wojewódz-
kimi samorządami, które 
wskazują przedsięwzięcia 
najlepiej odpowiadają-
ce lokalnym potrzebom. 
W  ramach pierwszych 
rozstrzygnięć wsparcie 
otrzyma 114 projektów na 
łączną kwotę 81,5 mln zł. 

Skorzysta na tym też wo-
jewództwo warmińsko-
-mazurskie, bo na liście 
pozytywnie zaopiniowa-

nych inwestycji znajduje 
się sześć z naszego regionu: 

• gmina Iława (propozycja 
dofi nansowania: 735 400 
zł) – budowa wielofunkcyj-
nych boisk w Gałdowie i Sta-
rzykowie oraz modernizacja 
boiska piłkarskiego i zaple-
cza sanitarno-szatniowego 
w Frednowach,

• gmina miejska Elbląg 
(propozycja dofinanso-
wania: 1,2 mln zł) – mo-
dernizacja piłkarskiego 
stadionu miejskiego przy 
ul. Agrykoli w Elblągu,

• gmina Olsztynek (pro-
pozycja dofi nansowania: 
440 tys. zł) – modernizacja 
sali gimnastycznej przy ul. 
Ostródzkiej w Olsztynku,

• gmina Pisz (propozycja 
dofi nansowania: 547 tys. 
zł) – modernizacja skate-
parku w Piszu,

• gmina Stawiguda (pro-
pozycja dofi nansowania: 
813 500 zł) – modernizacja 
sali gimnastycznej przy Ze-
spole Szkolno-Przedszkol-
nym im. Olimpijczyków 
Polskich w Stawigudzie,

• gmina Świątki (propo-
zycja dofi nansowania: 360 
tys. zł) – budowa wielofunk-
cyjnego boiska i zewnętrz-
nej siłowni w Świątkach.

– Istotą tego programu 

jest współudział środków 

zarówno rządowych, 

jak i regionalnych 

– mówi w rozmowie 

z „Gazetą Olsztyńską” 

Ireneusz Nalazek, 

wiceminister 

sportu i turystyki, 

który dodaje, że 

współzarządzany przez 

niego resort zapewnia 

dofi nansowanie do 

30 proc. wydatków 

kwalifi kowanych. 

Analogiczną kwotą 

wspiera inwestycje 

samorząd województwa.

– Ocena poszczególnych 
wniosków przebiegała na 
podstawie kolejności, w ja-

kiej samorządy przekazy-
wały do ministerstwa listy 
rekomendowanych zadań 
– mówi Ireneusz Nalazek.

Jednocześnie warto pod-
kreślić, że kolejne inwesty-
cje zgłoszone przez woje-
wództwa są już w  trakcie 

oceny. Wyniki mają zostać 
opublikowane jeszcze 
w tym miesiącu. 

Pozostaje zatem czekać 
na nowoczesne boiska, lek-
koatletyczne bieżnie, sale 
gimnastyczne, hale sporto-
we czy skateparki. RED.

INFRASTRUKTURALNE 

PRZYSPIESZENIE

eprasa.pl ea7dd0723b
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K
ataloński dziennik 
„Mundo Deporti-
vo” określił występ 
Barcy na Pizjuan 

jako „najgorszy w  erze 
Hansiego Flicka”, a dzien-
nik „Marca” jako „najgor-
szy mecz w sezonie”.

„Grając w  ten sposób, 
niemożliwe będzie wygra-
nie La Ligi” –  skomento-
wał na gorąco występ Ka-
talończyków Joan Vehils, 
dziennikarz gazety „Sport”.

– Nie zagraliśmy jeszcze 

tak złego meczu jak dzisiaj 

– przyznał po spotkaniu 

pomocnik Barcelony Pedri.

Z kolei trener Flick po-
wiedział, że musi zaak-
ceptować porażkę, ale jest 
optymistą, jeśli chodzi 
o umiejętności swoich za-
wodników i przyszłe wyni-
ki drużyny. Prasa zgodnie 
podkreśla, że karny spud-
łowany w  76. minucie 
przez Lewandowskiego, 
który doprowadziłby do 
wyniku 2:2, mógł odmie-
nić losy meczu.

„To był okropny dzień 

Polaka” – podsumował 

„Sport”, oceniając 

napastnika tylko na trójkę 

w dziesięciostopniowej 

skali. „Marca” dodała, że 

„Lewy” nie był w najlepszej 

formie.

Cały mecz w niedzielę ro-
zegrał też Wojciech 

Szczęsny. To jego 
trzecie spotka-

nie w pierw-
szym skła-

dzie po 
kontuzji, 
j a k i e j 
nabawił 
się pod-
stawowy 

bramkarz 
Joan Gar-

cia. Polak 
zaliczył drugą 

porażkę z  rzędu, 
puszczając w  trzech 

meczach –  przeciwko 
Realowi Sociedad San 
Sebastian, Paris Saint-
-Germain i Sevilli – łącznie 
siedem bramek.

W ocenie katalońskich 
gazet występ Szczęsnego 
nie był najgorszy, a  gol-
kiper kilkoma dobrymi 
interwencjami zapobiegł 
jeszcze większej kompro-
mitacji swojej drużyny. 
W  dziesięciostopniowej 
skali „Sport” ocenił Po-
laka na piątkę, najwyżej 
w zespole.

Po porażce z Sevillą Bar-
celona straciła pozycję 
lidera na rzecz Realu Ma-
dryt, który w sobotę poko-
nał u siebie 3:1 Villarreal.

To pierwsza porażka 
Dumy Katalonii w  tym 
sezonie La Liga, ale dru-
ga z rzędu. W środę uległa 
Paris Saint-Germain 1:2 
w Lidze Mistrzów.

Po ośmiu kolejkach li-
derem tabeli z dorobkiem 
21 pkt jest Real Madryt. 
Druga Barcelona traci do 
Królewskich dwa punkty. 
W  klasyfikacji strzelców 
prowadzi Francuz Kylian 
Mbappe z  Realu, który 
zdobył dziewięć goli. Le-
wandowski w  ligowych 
meczach strzelił czte-
ry bramki.

PAP/RED.

MMA W BIAŁYM DOMU

SPORTY WALKI\\\ Prezydent USA Donald Trump ogłosił, że 

14 czerwca 2026 roku na terenie Białego Domu odbędzie się 

gala UFC. Tego dnia Trump będzie świętował swoje 80. uro-

dziny. Prezydent podkreślił, że walka będzie zorganizowana 

w ramach obchodów 250. rocznicy niepodległości USA.

– 14 czerwca następnego roku będziemy mieć dużą walkę UFC 

w Białym Domu, na terenie Białego Domu – poinformował Trump, 

występując na pokładzie lotniskowca w Norfolk w Wirginii.

Trump już w lipcu zapowiedział, że na terenie Białego Domu 

w 2026 roku odbędzie się walka UFC, lecz dopiero w niedzielę 

ogłosił konkretną datę.

Walka ma odbyć się na południowym trawniku Białego Domu. 

Szef UFC Dana White ogłosił, że tylko na rekonstrukcję traw-

nika po wydarzeniu organizacja wyda 700 tysięcy dolarów.

Irlandzki zawodnik mieszanych sztuk walki Conor McGregor 

zapowiedział, że weźmie udział w walce w Waszyngtonie.

14 czerwca br., w 79. urodziny Donalda Trumpa, w Wa-

szyngtonie odbyła się defi lada wojskowa z okazji 250. roczni-

cy powstania sił lądowych USA (US Army). PAP/RED.

O PIŁCE

ORLEN EKSTRALIGA KOBIET\\\ Energa Stomilanki Olsztyn 

doznały siódmej porażki w tym sezonie. Tym razem olszty-

nianki przegrały 2:3 przed własną publicznością z Orlenem 

Gdańsk.

Podopieczne Dariusza Maleszewskiego w poprzedniej kolejce 

wywalczyły komplet punktów na wyjeździe w Łodzi. Były to 

pierwsze punkty w tym sezonie, dlatego można było mieć 

nadzieję, że teraz będzie już tylko lepiej.

Stomilanki do przerwy przegrywały 0:1. Niestety, chwilę po 

rozpoczęciu drugiej połowy zawodniczki Orlenu podwyższyły 

na 2:0. Stomilanki dzielnie jednak walczyły i zdołały dopro-

wadzić do remisu. I gdy wydawało się, że dojdzie do podziału 

punktów, to na trzy minuty przed końcem regulaminowego 

czasu gry gdańszczanki strzeliły zwycięskiego gola.

– Skuteczność nam szwankowała w tym meczu, podobnie 

zresztą jak w poprzednich – powiedział po spotkaniu Dariusz 

Maleszewski, trener Stomilanek. – Podejmujemy złe decyzje 

na boisku. Widocznie presja boiskowa jest za duża. Szkoda, 

bo statystycznie patrząc, zawsze mamy dużo tych sytuacji 

bramkowych, ale zamiast strzelić, to my przegrywamy 0:2. 

Dziewczyny wyciągnęły wynik na 2:2 i wydawało się, że była 

szansa strzelić bramkę na 3:2. Zespół zareagował dobrze na 

zmiany i na fazy przejściowe do ataku, bo to przyniosło nam te 

dwie bramki. Niestety, kolejny stały fragment gry i brak dopil-

nowania w polu karnym sprawił, że straciliśmy trzecią bramkę.

Stomilanki zajmują przedostatnie miejsce w tabeli (jedenaste). 

• ENERGA STOMILANKI OLSZTYN – AP ORLEN GDAŃSK 
2:3 (0:2)
0:1 – Jagodzińska (32), 0:2 – Fabova (47), 1:2 – Arthur (73), 2:2 

– Sokołowska (79), 2:3 – Konat (87)

Stomilanki: Barszcz – Libera, Kędzia, Taranowska, Sokołow-

ska, Kulig, Misztal, Garbowska, Duchowska, Roy, Arthur

To jednak nie koniec złych informacji. W rundzie jesiennej, 

a być może nawet i do końca sezonu, nie zobaczymy jednej 

z najlepszych zawodniczek olsztyńskiego klubu – Katarzyny 

Kałużnej, która w Łodzi zerwała więzadła. Teraz czeka ją 

operacja, a potem długa rehabilitacja. 

• W zeszłym tygodniu odbyło się losowanie Pucharu Polski. 

Pierwszy zespół Stomilanek zagra na wyjeździe 

z MKS-em Myszków, a drugi (zwycięzca Wo-

jewódzkiego Pucharu Polski) u siebie 

podejmie PTC Pabianice.

– Mamy duże szanse na awans 

– uważa trener Maleszewski. 

– Wszystko zależy od nas. Pierw-

szy zespół ma daleki wyjazd do 

Myszkowa. Z kolei nasz drugi 

zespół, w którym grają głównie 

juniorki, trafi ł na drugoligowe 

Pabianice. Po tym jak zagrali-

śmy w fi nale w Biskupcu, uwa-

żam, że mamy ogromne szanse na 

to, żeby przejść do kolejnej rundy. 

Zadanie dla pierwszego zespołu jest 

proste: wygrać i być w kolejnej rundzie. EM

FATALNY LEWANDOWSKI?
PIŁKA NOŻNA\\\ Robert Lewandowski nie wykorzystał kluczowego rzutu karnego 

w przegranym przez Barcelonę 1:4 meczu La Ligi przeciwko Sevilli. Występ najlepszego 
polskiego piłkarza został oceniony przez hiszpańskie media jako „fatalny”.

Robert Lewandowski tuż 
po zmarnowaniu rzutu 

karnego

eprasa.pl ea7dd0723b



Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl

klientów?
619obb1-b-M

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 

86/AS.

OLSZTYN

60/AS.

OLSZTYN

23/AS.

OLSZTYN

1219obb1-b-M

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

51/AS.

OLSZTYN

66/AS.

OLSZTYN

55/AS.

OLSZTYN

47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN

93/AS.

OLSZTYN

05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN

79/AS.

�AS� OLSZTYN

500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE

75/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, 

85/AS.

WARMIA-MAZURY

80/AS.

27/AS.

OLSZTYN

53/AS.

OLSZTYN

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN

53/AS.

OLSZTYN

75/AS.

działki | grunty

BARCZEWO

51/AS.

55/AS.

53/AS.

RUNOWO

52/AS.

WÓJTOWO

73/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN

32/AS.

NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL

eprasa.pl ea7dd0723b



15GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

WTOREK 07.10.2025

119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 

INFORMACYJNY

5024otbp-b-K

i

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

1219obb1-a25-M

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-

2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-

15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 

5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

-
-

kanalizacja). tel. 660 590 596, 

LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

-

-

596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN

-

-

-

Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/

ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN

-
-

-

71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 

-

-

- 664-71-31-20; 601-82-

78, 18/KOS

domy | siedliska

, 150 
-
-

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 

523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN

-

tel. 660 590 596, 151766/ALH

-

596, 95679/ALH

lokale użytkowe

-

LEG-

-LW-384/ALH

eprasa.pl ea7dd0723b
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CZYTAJ NA PORTALU 
https://anty-defamation.pl/

PRAWDA 
KONTRA 

DEZINFORMACJA
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